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Odezwa do ludu 


Rodacy! 

Dzień walnei bitwy o Szczęście i wolność 
nasza, © przyszłość dzieci, wnuków ł wszystkich 
po nas nastepujących pokoleń został nareszcie wy- 
*naczony! Dnia 20-90 marra 199% r. Jud nóna- 
Slaski z kartką wyborczą w reku, jako iedvna bronią 
*rzuci 2 siebie iarzmo wiekowe: niewoli pryskici, 

jakn nan samowładny oheimle władze na 6. Slasku 
GAĆ ręce | stanie się panem w swojej własnei 
tem! 

, . Oznaczenie terminu piebiscytowego nie obvła 
die bez zgrzytu i bez cieźkieoo zawodu snrawio- 
1e00 nai przez tvch. da których odnosiliśmv sie 
¿ nemem zaulaniem iaka do strożów wolności 
rrdów, snrawiedliwaści i [dei demokratycznych. 
Raca nalwvższa. koalicii w nocie z dnia 27-00 
Arudnia 1920 r. wystosowanej: da rzadu połskieao 
rzadu niemieckicoa postanowiła, że ohcy przy 
avsze z Niemiec, którym wbrew protestom ludu 
sornośląskiego przyznano prawo ałogowania. maig 
erzybyć na G. Slask dla oddania swych głosów 
toniero mo głosowaniu dakananem przez stałych 
mieszkańców G. Slaska. Było ro uroczyste 
rezyrzeczenie, dane nam w imieniu mocarstw 
„wycieskiej koalicii, a lud polski na G. Slasku tei 
dtoczystei obietnicy w zunetności zaufał. Wierzac 
słowom kierowników dzisretszeji polilvki światowej, 
lud volski o iedno iuż tylko zabiecał: aby termin 
»lebiscytu czempredzei został wyznaczony. Wbrew 
powszechnemu oczekiwaniu najwyższa rada koali 
«wina dnia 21-q6 lutedo r. b. na konterencji w Lon- 
dynie bez zrozumiałej przyczyny  przekreśliia 
uroczvste swe obietnice nam dane i postanawiła. 
że emioranci mają w ten sam dzień głosować. co 
«tali mieszkańczy G. Slaska. 

Na G. Slasku nie zaszło nic, coby usprawiedli- 
wiało potrzebe takiej zmiany postanowień i niedo- 
irzymania danych nam obletnic, przeciwnie liczne 
transporty broni całemi waaonami przysyłanej przez 
Niemców na G. Sląsk, podkreślają rxczei stano- 
wiska polskie, aby emigranci nie głosowali w ten 
sam dzień, co tubvtcy. 

Dlaczegoż lud oórnoślaski żądał oddzielnego 
głosowania emigrantów? Nie dlatego. aby sobie 
ułatwić zwycięstwo nad nielicznymi u nas Niem- 
cami, bo swego iryumiu lud górnośląski 
Jest pewien, jeqo zwyciesto dziś iesi 
murowane, ale lud górnośląski pragnął. aby ta 
wiekobomna walka oórnoślaska odbyła się w ładzie, 
porządku, aby odbyła sie bez rozlewu krwi, 
w sposób godny cywilizowanego narodu. 

Obey z Niemiec przybysze, przepojeni przez 
wszechniemców duchem nienawiści, duchem pru- 
skiego barbarzyństwa z 1914 roku, zjawiwszy się 
w wielkich gromadach na G. Sląsku i otrzymawszy 
tutai obficie nazwożoną broń, od pokrewnych im 
duchem Niemców, Stanowią poważne niebezpie- 
czeństwo dla porządku publicznego i spokojnego 
przeprowadzenia wielkiego głosowania ludowego. 
Lud polski podejrzewa odwiecznych swoich 
mięzców i wyzyskiwaczy. że przekonawszy się, iż 
G. Sląsk dla nich już jest stracony świadomie dążą 
do wywołania zaburzeń, aby do spokojnego ad- 
bycia plebiscytu nie dopuścić i w wywołanym za- 
męcie przynajmniej część G. Sląska dla Prus- ura- 
tować. 

Zawyła z radości prasa niemiecka Z powodu 
postanowienia londyńskiego rady najwyższej i za- 
czerpnęła otuchy do dalszej walki o G. Sląsk. 
Przedwczesna radość niemiecka,- daremne 
jei nadzieje. Lud górnośląski w olbrzy- 
miej swej większości jest tak pewien 
swego zwycięstwa, — czuje się rak już 
panem swej ziemi ójczysiej, że nie może 
doczekać się dnia walnej rozprawy, aby 
nareszcie uwolnić się od obceqa na- 
jeżdzcy i brutalnego wyzyskiwacza. 

Czując mocarną swą siłę siłę olbrzyma, będąc 
pewnym świetnego zwycięstwa i tryumfu wymiaru 


górnośląskiego! 


dziejowej, sprawiedliwości. lud nie pozwoli się 
sprowokować da żadnych czynów nierozwaźnych, 
Jak t0 czynił dotychczas i w tei dzieiowej chwili 
zachowa Zimna krew i karność Zolnierską, spełniając 
posłusznie rozkazy swoich przywódców. 

Ci zaś, którzy odpowiedzialność ponoszą za 
zmiane postanowień Natwvższeli Rady Miedzy- 
sojusznicze, maja obowiazek uczynić wszystko. 
aby pod żadnym warunkiem sbokói i ład nubliczny 


nie został zamaconv, i aby lul górnośląski swo- 
bodnie i bez nacisk móqł dać wvraz swei woli 
nieuciętej połaczenia się na wieki z Macierzą 


Polska i wwzwołenia się nareszcie v pod ciężkiego 
jarzma pruskiego 


Bracia Rad 


y! Siostry Górnoślazaczki! * Jaka 
svn ludu oórnoślaskieqo, swn taxieqo sameno ro- 
botnika. jakich was są setki tvsiecy na G, Słasku, 
które danem buło nrz? Onari. ność Boska Í 
przez wřadce w''ższe pols*ie wyj na  waszeco 
przywódcę i kiero a ostalniej wasze: walki O 
wolność. odzywam się dn was: zachowajcie 
spokój | bądźcie podporami lądu i po* 
rzadku publiczneco. 

lako człowiek, kiórv odrzucał wszełkie pokusy 
niemieckie i przez lat 20 znoszac biede, udrek?. 
prześladowania i wiezienia pruskie, wieksza cześć 
swoieco życia rvoświacił niezmerdowanej walce o 
wyzwolenie ludu qgórnoślaskieoo, wołam do was: 
bądźcie karni i zgodni i starcie jak jeden 
mąż, ramię przy ramieniu do rej walki a 
ostateczne nasze wyzwolenie. 

Każdy z was nieomal należy do iakiejś oraa- 
nizacii służącei sorawie narodowei. Daicie nasłuch 
przełożonym władzom waszych oraanizacii. któręście 
sobie sami wybrali Tvlko zcoda i iedność bez- 
wząledna karność i posłuszeństwo zapewnia nam 
tryumf tgk wielkicoo zwyciestwa, że nawet nieżycz- 
liwi anam mocarze tego Świata schvlić bedą musieli 
czolo przed poteżnun wyrazem woli ludu oórno- 
ślaskieao. Niemasz takiej siły na świecie, 
któraby smiala bezkarnie nieuszanować 
woli naszej. 

Wy zaś, których wola szerokich mas ludowych 
posławiła na czele poteżnych oraanizacii społecz: 
nych, gospodarczych i kulura!nych, którzy iesteście 
kierownikami tego ludu i jeqo cieszycie sie zaufa- 
niem, przeimijcie sie na te ostatnie tygodnie iedną 
tylko myślą i jedną tylka walą: dołożymy 
wszelkich sił, pracuiąc dniem i noca, aby 
wyzwolić politycznie i społecznie szerokie 
masy braci i sióstr naszych Í połączyć je 
z Polską! 

A teraz siostry i bracia! Wszyscy do 
szerequ. wszyscy na szańce! Jesteśmy pa: 
nami G. Slaska, a plebiscyt ma być tylka prawnem 
potwierdzeniem ohecneqo stanu rzeczy. Podstępny 
i srogi wróg niezmordowanie podchodzi fisze po- 
sterunki i żadną bronią nie gardzi.  Przekupstwo, 
oszczerstwo. ierror i nadużywanie wladzy, oto 
środki wałki jeqo. Miejcie się na baczności, nie 
ułajcie i nie wierzcie mu, bo znacie dostatecznie 
hydre germańską. 

Pomni, że ponosicie odpowiedzialność 
za los i szczęście przyszłych pokoleń gór- 
nośląskich, idźcie teraz na ten święty bój, 
a dzień 20 marca będzie dniem największego 
zwycięstwa ludu górnośląskiego, a to 
zwycięstwo będzie nasze, bo nasza spra- 
wa jesf święla i sprawiedliwa. 

Bóś sprawiedłiwy czuwa nad wami i 
błogosławić będzie wielkim zapasom 
waszym! Przy jego pomocy w dzień 20-qo 
marca 1921 r. wszystkie dzwony w Polsce 
zadzwonią: Radujmy się z braćmi! Lud gór- 
nośląski się wyzwolił I na wieki połączył 
się z Macierzą -- Polską. 

Bytom, dnia 23-go lutego 1921 r. 

Wojciech Karfanty, 
Poseł i Polski Komisarz Plebiscytowy. 


Ćw 


226 miljardów odszkodowań 


fo pokuta za zbrodnie wojenne! Jeżeli nie chcesz pokutować za cudze winy! 
Jeżeli nie chcesz się przyznać do cudzych zbrodni, to głosuj za Polską. 


Podpisanie 1 treść układu 
francusko-polskiego. 


Prezydent 
swoim wyjazdem 
Sapiehą układ polsko-francuski, który zawiera do 
słowne brzmienie wspólnci deklaracii obu rzadów 


ministrów Briand podpisał przed 
do Paryża wraz z min:strem 


wydanej 6-qo lutego br. Wstep do tego układu 
oświadcza, że oba rządy są obustronnie zdecydo 
wane do utrzymania w imacv wspólnie podnisanych 
układów i tych układów. które w przyszłości maiz. 
być podpisane. ażeby zabewnić snokńj w Eurovie. 
oraz bezpieczeństwo i obron» swych ohszarów i 
wzajemnych polirycznych i aospodavczych interesów 
Uklad zawiera nastepujace nostanowienie: rzady 
zobowiazuia sie celem uzgodnienia swoich wvsił 
ków porozumiewać sie we wszystkich sprawach 
polityki euroneiskiej. które dotycza obu maństw 
i słoja w zwiazku z ureomlowaniem miedzynaro- 
dowych stosunków w duchu podnisanvch umów 
odpowiednio da traktalu a Lidze Narodów, 9. Pa 
nieważ oosnodarcza odbudowa ost nierwszvm 
warunkiem nrzywrócenia miedzvńarodoweno na 
rzadku w Europie, beda sie oba rzadu w tuch 
sorawach rarozumiewałv, ażebv wspólnie posteno- 
wać i wspólnie sobie nomaqaf. 3. leże whrow 
wszelkim nrzewidywaniom i whrew szczerym za 
miardm pokojowym ohu stron, zawierarących traktat 
oba państwa. alba jedneqo z nich. he? zaczepnego 
działania wiasnego bvłov zaatakowane. wówczas 
aba rządy beda wsbólnie postepowav w celu 
ohronv swoich obszarów i w celu obrany swoich 
interesów w aqranicach oznaczonych na wsfowic. 
Oba rzady zobowiazują sie przed zawarciem nowvch 
ukiadów w sprawie polityki Enropy środkowei i 
Europy wschodniej wzaiemnie się porozumiewać, 
Układy oznaczone w artvkule 2. są przygotowane 
dò zawarcia i będa w naibliższel przeszłości pod- 
pisane. 


Ceny żywności w Połsce i na 
Górnym Slasku. 


Różne gazety niemieckie dosyć czest 
kuja o drożyźnie jakoby panującej w Polsr. 
O tem jak jest w rzeczywistości, nait. 
Iwiadcry mio Pols zestawienie cen w markach 
niemieckich artykułów svożywczych we wolnum 
handlu Poznańskiem (według danych ministerstwa 
bylej dzielnicy pruskiej) I na G. Slasku (Bytom). 


Produkt: ilość G. Słask: Poznan: 
Wieprzowina 5009r. 1800—2000 mk, 487 mk. 
Wałowina = 16.00» 180 n 
Ciełęcina 14,00 ~ 165 n 
Skopowina 16.00— 18.00 » 3,00 » 
Słonina 20.00 . 5,25 a 
Smalec 24,00 » 525 » 
Koqutv 1 sztuka 30,00--40.00 . 900 a 
Kaczki ub.00 -50,00 „ 7050 „ 
Micko 1 tlr. 250 + 060 1» 
Jaia 1 sztuka 180 - 054 » 
Chleb 500 gr 235 041 „ 
Cukier . SS n 225 s 
Ziemiiaki t cir, 35,45 - 450 x 
Karpie 500 ar. 12,50 — 14.00 I + 


Jak widzimy, ceny w Poznańskiem są kilka 
krotnie niższe od cen na Górnym Slasku. 


Tak to rzeczywistości wyglada osławiona 
„drożyzna* w Polsce. 
Po przyłączeniu Górnego Sląska do Pałski 


będziemy więc mogli sprowadzać po tanich cenach 
żywność z Poznańskiego, co bardzo dodatmo 
wpłynie na nasze stosunki aprowizacyjne 


_ Odszkodowania niemieckie. 
Pretensje poszczególnych państw. 


Korespondent „Matina“ podaje sumy, jakich 
zażądały w Komisji Odszkodowań od Niemiec 
poszczególne państwa sprzymierzone za wyrządzone 
szkody skutkiem wojny. Francja zażądała 218,542 
miłjonów franków, Anglja 2 i pół miljarda funtów 
szierlingów i 7 i pół miljarda franka. Włochy 39 
Slardów lirów, 37 miljonów franków i 128 miljo- 
nów funtów szterlingów. Polska 23 miljardy fran- 
ków w złocie, Rumunja 31 miljardów franków. 
Brazylja 1 miljon 118 tysięcy funtów szterlingów 
za szkody w marynarce. Belgja 34 miljardy fran- 
„ków belgijskich i 2 i pół miljarda franków francu- 
skich. Zaznaczyć należy, że Angija zażądała nadta 
wypłaty 8 miljardów franków w złocie dla opłaty 
rent wojennych. Oczekiwane iest prócz tego rachu 


* nek Porługalji i Czechosłowacji, który prawdopo- 
dobnie będzie wynosił 5 miljardów franków w 
złocie. 


Wspaniała manifestacja Niemek 
górnośląskich za Polską. 


W. środę, 23. lutego b. r. odbyło się w Katow$- 
cach picrwsze zgromadzenie górnośląskich kobiet 
z partji ludowej. Nie spodziewano się, że z niemiec- 
kich kobiet i parien się tak nibrzymia Fczba połączy, 
aby wspólnie dla Polski nracować. Wielka sala w 
„Niemieckim Domu“ w Katowicach już godzinę 
przed zapaieniem zgr iR była aż d> ostat- 
niego miejsca ob 2 iz wet galerje i scena. Ty- 
siące górnośląskich k zebrały się po nabożeń- 
stwie w sali, aby otwarcie pokazać, że i one poznały 
decedującą ważność chwili i, że mają otiwagę ot- 
warcie wyznać swoją polskość. Tem więcej jjodzi- 
wienia gedne, że nie chodzi tu o panie już cd lawna 
polątzone w towarzystwach Polck, tylko a panie i 
panny po nicmiccku mówi Diatego też przemo- 
wy były w niemieckim języku 
jak ta's wiciką liczbę po niemiecku mówiących, lecz 
za Palską się oświadczających kobict widział. Po 
zaga'cnit zgromadzenia przez panią reduktorową 
Trumkhardt przemawiała pani Hellwig z Polski, po- 
zdzaw.aiąc G rnoślązaczki w imieniu tak Polek jak 
Niemek z Polski. Określała 4 vo zadania górno- 
Śląskiej kohiety, wzywając wszystkie do wytrwałej 
pracy dla wspólnej Ojczyzny. Huczne oklaski po- 
twierazły p. refer * dówięk i zuj at w sercach 
zgromadzonych. Następnie mówił znazy reierent 
prof. Hintschka a popołudniu panie Roszcyk i Pa- 
schok. Zgroc -inic zakończył Świetny referat p. 
redaktora Trunkhardła o walce górnośl. kobicty 
przeciw klzmstwu i nienawiści. 

Całe zoromadzenie bylo niestychadą nia 
sją dla srrawy po'stiej, którą tem więcej podkr. 
trzeba, że nie wysz'a 7 jrrona towarzystw Polek jak 
v Giiwjcach, lecz odwrotnie z inic atywy po niemicc- 
ku mówiących kohiet, które prawdziwe uczucie ko- 
Łiece prowadzi z 
ności pod opieką 


niejeden zdumiał, 


rzma niewoli pruskiej ku wol- 
Polski. 


Walka o piebiscyt na G. Słąsku. 
Kry b ni mieckim. 

Pary ż, 24 2. (E. E.) Korcspoadant dziennika 
„Petit Journal" telcęra mie z Londynu: Powziąwszy 
decvz'e przezrowadzenia jednoczesnegn głosowania 
ludności górnośląskiej i emigrantów mocarstwa 
sprzymierzone uprzedziły w ten sposób manewry 
niemieckie, które się już zaznaczyły w Brukseli, a 
bytyhy prawdopodobnie wznowione w Londynie. 
Celem zabiegów niemieckich miało być odłożenie 
obrad nań artykułeni traktatu nokojowego, daty- 
czącwm nłebłscctu na Górnym Sląsku, ahy móc u- 
czynić Qórny Sląsk przedmiotem targu w dyskusji 
nad sprawą odszkodowań. — Obecnie mocarstwa 
sprzymierzone będa mogły odpowiedzieć dr. Si- 
dnensowi, iż shrawa plebiscytu ua Górnym Slasku 
nis może bvć dvskutowana. bowiem wkrótce hędzie 
czova w Iayśł brzmienia trakłatu poko. na. 
Jest to sprawa doniosłą, że mocarstwa sprzyniic- 
rzone porozumiały siq, abv wyt'nczyć z obrad dra- 
żliwa dyskusię na ten temat. Korespondent „Petit 
Journal“ uważa ta za bardzo ważny wynik, będacy 
jednocześnie wskaźnikiem, że obrady konferencji hę- 
dą miały przebieg pomyślny. Dotvczy to sprawy 
odszkodowań. 

Minister Sapcha o uchwale Ianqyńskiej. 

Korespandent „Rzeczypospolitej“ donosi z Pa- 
ryża pod datą 22. bm.: 


HENRYK SIENKIEWICZ 


Obrona Częstochowy. 
(Ciag dalszy.) 


Ale byly chwile, w których Mueller pocieszał 
się jeszcze myśłą, że twierdza po di się w końcu, 

I biorąc rzeczy po ludzku, nie mogło się słać 
inaczej, Przecie W tłemherg przysyłał mu sześć 
dzlał burzących naicjęższego kalibru, które już pod 
Krakowem poka.alv swą potęgę. 

— U licha! myślał Mueller —- te mury nie 
opra się tekim kolubrynom, a gdy to gniazda stra- 
chów, zsbobonu, czarów z dymem się rozwieje, 
wnet rzeczy inny obrót wezną, i cały kraj się u- 
spokoi. 

W oczekiwaniu więc ua większe działa, kazał 
strzelać z mniejszych. Dni walki wróciły. Próżno 
jednak kule ogniste pala'y na dichy, próżno naj- 
dziclnicjsi puszkarze nadlid kc czynili usiłowania 
ilekroć wiatr zw'ał tumany dymów, klasztor utkazy- 
wał się uictknięty, wspanialy jak zawsze, wyniosły, 
z wieżami widniejącemi spokojnie na błękicie. Tym- 
czasem zdarzyły się wypadki, szerzące zabobnany 
przestrach między oblegającymi. To kule przelaty- 
wały po nad całą górą I raziłv stojących z drugiej 
strony żołnierzy; to puczkarz, zajęty rychtowaniem 
dziala, p. nagle; tn d my układały siç w stra- 
i dziwaczne postacie; to prochy w jaszczach za- 
palały się nagłe, jakby niewidomą ręką podpalone. 

Prócz tego, ginęli ciągle żołnierze, którzy po- 
jedynczo, saniowtór lub samotrzeć wychylali się 
z obozu. 

Klasztor zaś bronił się coraz lepiej. Puszkarze 
przez swą ciągłą praktykę doszli da takiej wpra- 
wy, że każdy ich strzał powa'a? nieprzyjaciół. Szwe- 
dzi spędzali ta na czary. Puszkarze szw: d'cy odpo- 


miętajcieGórnoślązacy 


jak Was Niemcy krzywdziii! 


W pierwszym kwariale 1920 r. (a 
więc już w czasie plebiscyfowym) wziął 
robotnik niemiecki w Dortmund 2486 ma- 
rek, robotnik niemiecki w okręgu po 
lewym brzegu Renu 2611, robotnik nie- 
miecki na Dolnym Słąsku 2086 marek. 
Robotnik górnośląski dostał w tym sa- 
mym czasie za tę samą pracę 1853 mk. 
Diaczaqa nasz robotnik byt najmniej pła- 
tny i stalg krzywdzony? Bo jesi Pola- 
kiem! Czy to jest sprawiedliwość? 


Pamiętajcie o tem — Górnoślązacy 
przy głosowanin ! 


Pa 
I 


P. Minister jest przykro dotknięty uchwałami, 
które wczoraj powzięła Rada Najwyższa w Lon- 
dynie. W adomość ta, *a* oświadczył Minister Sa- 
picha, boleśnie mąci dodalnie wrażenie, które cd- 
niósł z rokowań w czasje swego pobytu w Paryżu. 
On i menistrowie francuscy uczynili wszystko, aże- 
by osiągnąć zadawałające rozwiazanie rozmaitych 
kwestii w sprawie ostatecznych granie Polski. Przed- 
sięwzięto konieczne środki, ażchy zagwarantować 
bezpieczeństwo głosowania na Q. Słąsku. 

Odrowicdziainość za wypadki, które pociągnie 
sobą ostatnia uchwała łondvńska, spadnie wyłącz- 
nie na te Mocarstwa, które nie chciały pójść za po- 
tozumiemie Francji i Polski PIE 


Przemysł niemiecki i waluta 
polska, 


„Ostdeuische Morgenpost“ wiłuje w numerze 

53 z pomocą prof. Dr. Briefsa z Fryburga (aż do 

Fryburga uciekają się, Żeby udowodnić jak Qór- 

uoślązakon na wypadek połączenia się z Polską 

ta komo będzie się kirrsko powodzić!) d wieść, że 

pod kaka gorn d rezym czeka Górnoślązaków 
szło: 


c artykuły 9. i 10. ustawy scjniowej 
o autonomji O. Sląska poduos ów profesor z chy- 
trością właściwą niemieckim profesorom, źć po 
przyłączeniu Q. Sląska da Polski właściciele waluty 
niemieckiej domaja olbrzymich strat prze wymianie 
jej na wa!uię polską, i że wkłady bankowe oraz 
pretensje przy ich realizacji zamiennej przeliczane 
na zasadzie uchwaly rady górnośląskiej w porozu- 
mivan z mintstoejuim skarbu będą znacznie okrojone, 
W ody. te fryburskicgo profesora są typo- 
wym wypływem duszy wśzcch - niemieckiej, która 
wszelkie przyrzeczenia przywykla uważać stale ja- 
m Fetzen Papier*, a których dofrzymanie tak 
i „j sk długo to w setach agita- 
po:rzebaem i RER Na tej za- 
sadzic opiera sic cała działalność niemieckie} poti- 
tyki od czasu „W -lkicgo Fryca“, dzięki której ta 
działa'neści taką rłomicnną cicsza się Niemcy mi- 
W vraziło się to w 


łością wśród narodów świata. 


wiadalj wprost oficerom, że z tą siłą, która klasz- 
toru broni, uje ich rzecz walczyć. 

Pewnego rara, popłoch wszczął się we wscho- 
dulo-południowym przykopie, żołnierz: bowiem uj- 
rzeli niewiastę w biękitnymi płaszczu, osłaniającą 
kościół į klnsztor. Na ten widok, rzucili się poko- 
tem twarza:ni na ziemię. Próżno nadjechał sam 
Mueller, różno tłówaczył im, że to mgły i dymy 
ułożyły s ten sposńh; próżno wreszcie groził są- 
dem i karam. W pierwszej chwili, nikt nie chciał 
go słuchać, zwia:scza, Że sam jencrał, nie umiał 
ukryć przerażenia 

Rozsz.rzyło się wuct po tym wypadku w calem 
wojsku przekonanie, że nikt z tych, którzy w ablę- 
żeniu brali udz at, swoją Śmiercią nic uinrze. W elu 
oficerów podzielala tę wiarę. a i Muciler nie był 
wolny ad obaw, sprowadził kowjiem księży luter- 
skich i kazał im czary odczyniać. 

Chodzii tedy po obozie, szepcąc i Śpiewając 
psalmy; przestrach jednak tak się już rozsztrzył, 
że nieraz przyszło im usłyszeć z ust żołnierzy: „Nie 
wasza moc, nie wasza potęga“. 

Wśród srztałów armatnich, nowy paz? muelle- 
rowski wszedł do kl «1 i stanął prz d obliczem , 
księdza Kordeckiego i a.id 

Był to pan Sladkowski, podstoli rawski, które- 
go podjazdy szw id kie ogzrnęły i zabrały, gdy 
z Prus powracał. Zakonuicy i rada przyjęli ga zim- 
no | surowo, choć twarz m:ał peczciwą, a spojrzenie 
jak niebo pogodue, bo już się byl przyzwyczaili 
zakonnicy do poczciwych twarzy u zdraćców. Ale 
on się takiem przyjęciem wcale nie zmieszał i pod- 
czesując raźno palcami płowego czuba na głowie, 
ozwał się: 

— Niech będzie pochwalony jezus Chrystus! 

— Na wieki wieków! — odezwali się chórem 
zebrani. 

A ksiadz Kordecki dydał zaraz: 


wojnie europejskiej, gdy wszystkie prawie narody 
Świata stanęły zwartym frontem przecjw tej nieetyi 
cznej zasadzie. 

Polska pogardza taką metodą. Niech sobje par 
profesor z Fryburg to zapamięta i zanotuje w pa 


miętriku: 
czenia dotrzymuje”. 


„Polska swoie przyr 
Z Polski. 


Towarzystwo ekonomistów i statystów polskich 
a Górny Sląsk. 

W Warszawie odbvła się posiedzenie Towarzy: 
stwa Ekonomistów i Slatystów polskich. Na posie 
dzeniu omaw'ate hvły snrawy ekonomiczne Q. Sta 
ska. Głównym referentem był prof. Antoni Kosta. 
necki i poseł Wierzbicki. Pa treściwych referatach 
wszyscte skourniśrci į słatvści polscy przyszli da 
tego nrzekonmiia, że pomy'na przyszłość Q. Się 
ska zależy na połaczeniu słę z Polską. 

Kotmwvencia ralskn - romska 

Bukareszteński „Adeveruł* omawia na miejsce 
naczelnem konwencję polsko - rumuńską i podaje, 
że jej istoią główną iest wzałemna gwarancja niena- 
ruszalrości wschodnich granic ohu naństw. 

Minister Sapicha wraca we czwartek. 

Mini*tor spraw za”ran. Savicha wraca we czwąr= 
tek tdo Wirszawv. Wviazd z Parvża odłożył ze 
względu na nosłedzenje Rady Limi Narotfów. Po po- 
wrocie mnister złoży rzedowi sprawozdanie ze swej 
działalreści w Paryżu i Londynie. a w snhote udaje 
się do Buksrcsz'u 

Kol: -9.fane mocy ustaw woiennych. 

Polski Dziennik Ustaw i „Monitor Polski“ opla- 
szaja dekret a madea’ kotci is'aznvch mocy ustaw, 
wojennych. Dekret ten jest nodniasny przez Naczel- 
nika Państwa z kortraeemnatura nrrzydenta W iosa. 

Ofiary na młebiscy! pórnoślaski. 

W rowłece Szczuteńsk'm zobrano dotvchczas na 
picbiscyt górnośląski nomimn szalonero zniszczenia 
przez noazd holszewicki 16200 marek Sejmik 
miejscowy wwnsvonowa? na ten cel 300 000 marek. 

Ofisrrość snoteczeńct"a_na nlebiscyt górnoślą- 
skt wzrasta z dna na dzeń. Dziś znów można zano- 
towrć dwie m:l'ornwe ofarv, m'anowice ofinrownii: 
1 milion marek Adam książę Czartoryski z maiżon= 
ka, 1 mion marsk Towarzystwo wioślarskie w 
Warszawie. 


Przeglad polityczny. 
Przosladowało Polaków na Warmi i Mazurach. 
„Kurier Polski“ zamieścił list z Warmji i Ma- 
zurów. W liście tym jeden z tamtejszych mieszkań- 
ców przedsta obraz prześladowań i terroru ja- 
kiego dopuszczają się Niemcy w stosunku do pol- 
skiej fudua”,. Ifdat ści tamtejsi urządzają wiece 
prowokacyjne wrśmiewajs wszystko co polskie, szy« 
dzą z polskiej mowv i ebveznjóv Tak się to od- 
wdzięcznią Niemcy zta'amuconym Warmjakom i 
Duńczykom, lak o tem rlonosiły już depesze z wyspy 
Synt, która przyra 1 Niemcom Otóż Niemcv naj- 
pierw słałszowali plebiscyty, a później w gwałtowny 
sposóh znpomocą terroru chea wynarodowić te 
kraje 


a narewe w Rydze. 

W dniach 21. i 22. bm. do późna w nocy trwa« 
ły nara ly pomiędzy ministrem Steczkowskim i w 
ministrom Dabslim z jednej strony, a Joffem i Kra- 
sinem z druwiej strony. Zakończyły się one o godz. 
10 wisem”=m d madjecia stosun= 
= —— 
— Niech będa blogos au siwżą. 
l ja mu służę — odrzekł pan podatoll. — 
A że szczerzej niż Muellerowi, to się zaraz pokaże... 
Hm ' poru ólcie, o'cowie czcigodni, i kochani, że od- 
chrząkne bo muszę najprzód paskudztwo wyplu- 
naé. Wice tedy Muelle.. Hut. nrzysłał mnie, mój 
dobry mie do wa, żebym wa d' poddania się... 
tfut.. namawiał, A ja się nodjął:m dlatego, żeby 
wam powicdzeę: broncie się, o podaniu nie myśl- 
cie, te Szwedzi już cienko nrzeda i licho ich w 
oczach bierze. a 

Zduracij się zakonuicy i aiyzowie swicecy, wi- 
dząc. tenicgo posła: nasaz nan miecznik sieradzki 
z krzvknął: 


Boz aute, to jakiś uczciwy czlar 
vii 

wu, począł mu rękę po- 
trząsać, a rat Sladkowski drurą walna, znów m: d 
garnał czuba i mówił calzi: 

- Zm nie jest szelmą, to sę także EA 
każe. Po”a'em się Muellerowi 2a posła jeszcze i dla- 
tego, żeby wam nowin udzielić, które są tak pomy- 
Śtne, że chcialbym je wszystkie, mój doary panie, 
jednym tchem wypowiedzieć. Dzięknjcie  Hoqu' 
i Naiśkiętszej laga Ro'lzicielce, że wa brała za 
narzędzia do d rócena serc ludzkichi Waszym to 
przykładem, va.-za obroną kra! nauczony, poczyna 
zrzuczć z eicbie arzmo szwedzkie. Co tu gadać! 
Biją Szwedów w W elkonolsoe 3 na Mazurach zno- 
szą mniejsze oddz,ały, zalegai | d agi i pasy. W kil- 
ku inż miejscach srogiego uai un lupaa. Sz achta 
siaca ra koń, ch'opj, mój dobry panie, w kupy się 
zbierają. a *ak z arną jakiego Smeda, to pasy z aie- 
go dra. W ry iecą, kłaki leca! (òt, co jest, ot, da 
czego prz.szło! a kta to spravil? Wy. 

— Anioł to, anioł powia!a! — wołali zakon- 
nicy i szlacisia, Wzuoszyc LO ni ba ręce. 


(Ciae dalszy nas:atu.) 


ków gospodarczych polsko - rosyjskich po zawarciu 

koiu a ta' że niektóre zacadnicze kwestje samego 

traktatu. Knuferencie mala decydujący wnływ na 

dalszy przebieg rokowań pokojowych. Wszystko 

przemawia teraz za szybkiem podpisaniem pokoju. 

Udział Polski w zastosowaniu środków przymuno- 
wech przeciwko Niemcom. 

Paryż. W tutejszych kolach politycznych mó- 
wia, Że po podpisaniu traktatu z Francją istnieje mo- 
żliwość udziału Polski w zastosowaniu Środków 
przymusowych przeciw Niemeam w razie ich odmo- 
wy wypełnienia żądań mocarstw sprzymerzonych. 

Zerwanie z Berlinem. 

Qarety berlińskie podają znamlenną odezwę 
gminy Wannsee pod Berlinem, która wzywa do 
gremjaluego podpisywania protestu przeciw doko- 
nanemu wcieleniu gminy tej do związku gmin i 
miast wielkiego Berlina. Wcielenie to w myśl ode- 
zwy nastanilo wbrew woli gminy i obciąża gminę 
dotad wolną od ciężarów nadmiernych znacznie, a 
oznacza cofnięcie się ustroju administracyjnego gmi- 
ny a 50 lat. 

Charakterystyczne! 

Oświadczenie Benesza. 

Paryska „Trybuna“ ogłasza oświadczenie Be- 
neszi po jego konferencji z Saiehą. Sapieha oma- 
wiał stosunek Rumunji do Polski. Współdziałanie 
Polski z Rumunją nje bvłoby przeszkodą dla kon- 
cepcii małej koalcd. Polska po uregulowaniu swe- 
go życia gosnoda-czego nabierze nadzwyczajnego 
znaczenia w Europy środkowej. Kwestja porozu- 
miemja się z Polską jest dziś ciężką, gdyż Polska jest 
n AEO z rozstrzygnięcia kwestji  cieszyń- 

e 

W końcu Benesz powiedzial: Niech Połacy urzą- 
dzą swe stosunki jak najlepiej. My nie będziemy 
powiększać ich trudności i nie będziemy się nikomu 
narzucać z przyjaźnią, ale też nikomu nie będziemy 
szkodzili. 


Francia uczyni wszysko dla wywalczenia pelnego 
odszkodowania. 

Wi dniu 28. bm, przedstawiciele koalicji i (Nie- 
miec przystącią do zdecydowania sprawy odszkoda- 
wań. Walka będzie bardzo trudna, Wszystko zależy 
od Łloyd Greorrre'a, a jego ostatnia mowa dowodzi, 
że się waha. Istnieje alternatywa, że albo prawa 
Francji będą zredekow a~“, tub też Niemcy wyjdą 
trzasnawszy drzwiami. Wi tym ostatnim wypadku 
Franca — nawet mdvby byla odosoknioaa — ode- 
tnie prowincje Reńskie od reszty Niemiec, wprowa- 
dzajac tam system okupacji. 

Pewna wybitna osobistość wyraziła się wobec 
koresponde: „Qazetv Warszawskiej“, że Francja 
gotowa iest na wszvstko, a nawet zdecydowaną jest 
do zajęcia Essen i Frankiuriu oraz zmobilizowania 
5 roczników. Osobistość ta zakończyła rozmowę 
temi słowy: Możemy jeszcze zwykłym wysiłkiem 
woli zapewnić pokój Enropie. lecz prawdopodobnie 
jest to już ostatnia na ta chwila. 


Czas odnowić przedpłatę 
na marzec. 


W. marcu rozstrzygnie się sprawa na- 
azej przynależności państwowej. Przyszłe 
tygodnie będą najważniejszemi dla naszego 
społeczeństwa górnośląskiego. „Gazeta Lui- 
dowa“ o wszystkiem szybko, obszernie i 
dokładnie donosić będzie. Dia wygody tych, 
co gazetę na poczcie zamawiają, załączamy 
kwit dla poczty. 


Kronika. 


Teatr poliki Henryka Czarneckiego. 

Zapowiedziany jest wyctęp teatru polskiego. 
Teatr ten sta'e grywa w Sosnowcu, gdzie cieszy 
slę olbrzymiem nowadreniem, gdyż gra artystów 
stol na wysokości zadania. Tn też grona obywateli 
Katowic. wiedząc o temy i znałąc znakomity ten ze- 
spół teatru H. Czarneckiego, zanrosjło go na jeden 
wysien który się odhędzie w Katowickim miejskim 
teatrze w poniedziałek dnia 23. bm. Wstawiony 
hędzie „Hrabia Luxemburg“, operetka, którci akcja 
odbywa się w Paryżu podczas karnawału. Wicczór 
ten urozmniczny będzie faicami. Qłówną rolę, jak: 
Angelę Dider, wykona makomita śpiewaczka ope- 
rowa p. Jura Godlewska, jej partnerem hrabią [is 
xemburg będzie p. Józefowicz, Julją Vermont — 
p. Józefowiczowa, Anatolem Brissac — $. Kozło- 
wski, ksic* :m Rumneszti — p. Kaczorowski oraz 
inni. Wogóle udział przyjmuje z góry 70 osób. 
W akcie pierwszym i drugim tańce warszawskiego 
baletu, uk'aty baletmistrza Piotrowskiego na czele 
à primaballeriną E. Popielowską. 

Przedstawienie to budzi wiclkie zainteresowanie 
wóród naszych melomanów, to też rojno I gwarno 
będzie na poniedz a/kowem przedstawieniu. 


Składki ma Sierociniec. 


Do banku Ludowego w Katowicach wpłacono: 
Kółko roln. Górki 135.50, Ks. Lackowski z Obrowca 
150.—, ]. R z Gł 100.—, Ks. Raczek 100—, Fr. 
Jadwiszczok z Wirku 100—, Kubański 300.—, Dro- 
nia 10.—, Kółko ośw. Szeroka 150.—, Chór kośc. 
Załcże 305.—. Komitet w Biskupicach 3967.50. A. 


F 


tilia P.P. S. 7 Srednich Fazisk 748.— mk.. z wesela 
p. Koncia w Józefowceu 230.30 mk.. filia maszvnistáw 
w Tychach 100.— mk..Anton' Niemiec z Halemby 
100 — mk. filia 7. 7. P z Przełaik: 107 — mk. 2 we- 
sela p. Gaidy w Matei Dahrówce 60 mk. na wiecu 
w Boqucicach zehrana prze? n. Czaie "315.35 mk. 
przez p. Parchatzki 8450 mk.. filia Inwalidów i wdów 
w Boaucicach 57.15 mk., od ksiedza Kemnki z Imiel- 
Kurpas z Paniów 103.—, Kolekia kośc. w Radzion- 
kowie 330 —. Ks. Adamczyk 200—, Kółka ośw. Krvry 
452.—, E Pietrusch!ca z Raglborza 1664.59. Tow. Św. 
Katarzyny w Katowicach W.—, Kółko roln. Mikołów 
125. —, Ks. Lex 200— Cyrk w Katowicach 77.20, 
Tow. Polek w Kostuchnie 120.—. 

Na weselu n. Kawki zebrano 186.— mk., od p. 
Babczeński z Katowicach 10.— mk. na kolendzie 
Tow. Wincentego a Paulo w Puqucicach 57.20 mk, 
nicy 30.— mk., od Tow. Polek z Laurahuty 115— mk., 
z zebrania Tow. Kółka Rolniczego w Obrowcu 110.— 
mk.. od n. Karola Gorell z Szombierek 80— mk.. 
ad Tow. Polek z Macielkowic 200.— mk., Tow. Polek 
z Katowic 100. — mk., Tow. Polek z Wirek 125.— mk., 
z wiecu Tow. Polek w Macieikowicach 360.— mk, 
od p. Grabianowskiej 30.— mk, od pewne osoby 
z Mysłowic 20.— mk. od p. Grahianowskiei z zabawy 
Sokoła 680.— mk.. niem. ł 160.50 mk. polsk., ad p. 
Eckerta z Rudy 113.— mk. Z wesela p. Plucicka 
z Cielmic 81.— mk. z wesela p. Kloski w Tanowie 
173.— mk, na weselu p. Nowaka w Dębie 250.— mk. 

PRZ 

Katowice. Wo ai wvbuchł w fa"rvce pieców, 
Licsy'ego, przy ul. Fryderyka požar. W kutek nad- 
miernego ciepła w piecu do osuszania zajęły się 
obok znaidujące się półki. Przybyła straż pożarna 
ugasiła ogień po dwugodzinneł pracy. Szkoda, wy- 
rządzona przez nłomicn, wynosi okoła 15.000 mk. 

Mvstowke, Przechodnie znaleźli w kavale, opły- 
wajacvm do P-z"mszy cia'a tana Trzonki 40-lefniero 
robotnika z Dzhrowv (p. Beńzin). Nacławie nie- 
szczęśliwego było pokryte ranami. zadanemi tęnem 
narzędziem. Zamarhu dopuści się hajmattrojerzy, 
umyślnie tu nastani. 

Hnid:ki W. (Bignarkhuta). Na ostatniem po- 
siedzeniu Rady eminnef uchwa'ono 16 płosami prze- 
ciw 14, że c migrantom == nie udzieli kwater. 
Na io burmistrz oświadczył, że uchwały Rady nie 
wykona, że Rada możr unieść na niego zażalenie. 

Ciekawiśmy. czy Rada nozwoli sobie długo je- 
chać no nosie katatretnm. Za podobne pastępowa- 
nie powinno się n=tychimiast usunać burmistrza. 

Miechowice. Na denunciację Niemców urzą - 
dziła poele rewizię za bronią w domu robotnika 
Pawła Koppa. Broni żadnei nie znaleziono. 

— W. wiorek a gadz 10 wieczorem zaatako- 
wala przechodzącą patrol policyjną grupa ludzi nie- 
miciscowych i po oddaniu kifku strzałów znikła. 
Policjanci, ta" danza, odnieśli rany. 

Bvkawlna. (lak fo nauczyciele są pilni i pra- 
cowie bo i w nacv „bajszvchty* robią.) U nas w 
Rvkawinie nonczyciel p. Dorczv też taką „bai- 
szvchtę* zro%ił. į to dlako naklejacz plakatów. Wry- 
lepiał on nla*atv, odzie Urhanck jest podpisany, 
że kio wvtrvie nolską „bnłówkęć, ten dostanie 
milion marek. An: Urbankowi ani p. Dorczymu się 
te nie uda, bo Pnłasv żadneł bojówki nie mieli ani 
nic maig, Ale raczcł . Heimattreue“ mają je nieomal 
w każdei miejscowości. M. 

Rokiirńca. Przy głównej szosie nabok drogo- 
wskazu stała tablica, frdzie umieszczano ogłoszenia 
urzędowe, sprawy nosiedzeń, zebrań i Ł d Od 
dłuższego czasu daje się odczuwać brak tej tah- 
llczki, proszę żeby zarząd gminny lub radni pol- 
sy się postarali o nową tablicę, myślę, że Towa- 
rzystwa polskie dosyć zanłacjły już podatków ad 
zabaw, żeby tam nową tablicę postawiona i to jak- 
nalnn="-f Gwiźdź. 

Zabrze. Niedawno m'caly „Zejiungi*l Anzeigery 
O wyznaczonej przez Komitet niem. nagrodzie mil- 
fana marek za wykrycie i uniemążliwienie polskich 
Pojock, a obecnie poroziepiana nawet afisze tej 


Jest to bezezc'ność niemiecka, niewiedząca jak 
pokryć swe machinacje sprowadzania broni zorga- 
nizow znych „stosstruppierów* niemieckich. 

Kto by was nie znał, myślałby, żuścjie niewi- 
wiątkami pierwszorzednymi w świecie, lecz ten kto 
was zna, must widzieć tę podłość. Lepiej byście nie- 
mizszkowłe zrobili, gdybyście za ten miljon marek 
zkudcwali fortecę, w której by można umęeścić 
„Fuhrerów Stosstrugnów'* niemieckich, tych zban- 
krutowanych ieutnancików, którzy maią na celu 
mordowanie lu polskiego i odbudowanie rozwa- 
lonego tronu. Wilusja. 

Na coś podobnego to wy macie pieniądze i 
magazyny broni, lecz zapłaćcje lepiej dług wojenny 
i Arabowane mienie polskiemu ludowi. Otrzyjcie 
łzy biednym wdowom į sftrotom jak I kalekom 
wojennym, a nie kupujcie falszywych świadków. 

Niech ten miljon marek otworzy oczy miljonom 
ludzi podczas głosowania, co daj Boże. 

Robotnik polski j. P. 

Wójtowawieś pow. gliwicki. (Stosstruppierzy 
pod opieką policji piebiscytowej.) Przed uicdaw- 
nym czasem odbywała się w Wájtowej Wsi zabawa 
taneczna strażaków. Około 6-tej wieczorem zaje- 
chała przed miejsce zabawy auto niemieckiego ko- 
misarjaiu plebiscytowego z Gliwic z trzema stoss- 
truppierami. Jeden z nich był niejaki Paul Wy- 
lędzik z Brynicy z pow. tarnowickiego, które to 
indywjdium niejednokrotnie strzelało do uczestni- 
ków polskich zebrań. Gdy uczestnicy zabawy chcieli 
auto przeszukać, szofer podejrzanego samochocu na- 
tychmiast z wozem ucjekł. Po krótkim czasie po- 
wrócił jednak, wioząc ze sobą urzędników policji 
mlebiscytawej. Policia zamiast aresztować W.vledzi- 


ka. u którero już swojero czaru w „Nowym Swie- 
cie“ zmaleztnno laski gumawe przygotowane dd 
rozhniu — aresztowano Boru ducha winnego Piotra 
londe W puszczono go wnrawdzie po iakimś czasia 
z aresztu, fednax w nader opłakanym stanie, hvł 
bowiem nokrwawiony i pohity na całe ciele. Po 
tem zaiściu zosłało natvchmiast wvstosowane pi- 
sma przez intercsowane strony do Kontrolera po- 
wiafowamą z zanvtargam. szy wie o tem, że niemiecki 
komisar'a* nieb'scvtowy używa swoich samochodów 
na rozsvianie słosstruppierów po powiecie i czy 
wie o tem, że nolicia plehisevtowa jero powiatu 
nieustanne nadużywa gwoiej władzę przeciwko spa- 
koinvm mieszkańcom o ile ci nie podobają się nie- 
micckiemu komiszriałowi płebiscytowemu. 


Toszek (Toast) pow. gliwicki. (Rurmistrz nic- 
miei r:busiem mcirvk) Dorosz” nam a niesty” 
chanym wypadku brta'-a*=! +u-mistrza młasta Ta- 
szek Rzecz miała się nastęnująco: Do magistrmu 
zuśesit se nicjaki o Karol Linina z dwoma metry- 
kami chrziu w sprawie złosowania. W karytarzu 
zstrzymał go burmistrz, fadsiąc legitymacji. P. Li- 
pina nie przeczuwaiąc nic złego pokazał mu owe 
metryki r śwjadczaiac. że idzie z nim ido narvtetycz- 
nego hiura. Burmistrz zahrawszy owe metryki nie 
cheia? ich uż z rowrotem zwrócć, mimo enerricme- 
go żądania pokrzywdzanego. Doszła da właśne] 
sprzeczki, w cznsje której wvbiewli urzędnicy ma- 
cistratu i poczeli p Lininę czynnie znieważać. Wi- 
dząc się w takie] ongeeli, Livina norzął uciekać 
na rynek, gdzie go ‘edeak elużatcy burmistrza do. 
padli. dot-liwie pobili i potarli na nim całe ubra- 
nie. — Wszystko to dlatego, tylko, że p. Lipina 
odrzuci! swojego czasu ofertę współnracy z Njem 
cami i jato uezriwie myślący nhywatel pórnoślaski 
oddat swois r rare Pnisklemu Komitetowi Plebiscy: 
towrmu. 

1 to wsz-sino dzłee się nod bokiem pana Kon: 
frolera z Wóitawej Wsi! Czy i ten gwałt ujdzie 
złoczyńcom ho iet? 

Stary Bieruń. W. niedzielę 207 Intero byt tufaj 
u nas wielki wiec pichiseytowy, w którym uczest- 
niczyła ca'a nieomal porrfia: bvto ludzi hlisko dwą 
tysiące. Welebny ksiadz Rnoulski śliczną miat 
przemowę, także nan Manowstt. Po przemowie po- 
jechali do Bojszów Starvch ! Nowych, pdzie także 
wiece bardzo ładnie wvpadły. Qqy mówcy ndie- 
chali ze Starego Bierunia, jeden żołnierz hakatvsta 
Zolarski przyjechał i zrewał plakaty z domów. My: 
Ślał, że się wszvscy Polacy uleknq I czemprędze 
przyjechał do hotelu va-a Smakducha w którym lu 
słę ieszcze nie rozszedł. Przvlecia? dn nien jeden 
z wiarusów i wvdziefłł Żolnierzowi policzek, że ten 
z rowerem parę kroków ndieciał; poznał dnbrze 
polską dłoń 1 pewnie to papamicta. Anna Oretka 
mu podała rowoe | czapke a mówiła mu, że się ma 
wziaść troche da kimy. AŻ wsfud. że tak postepuje 
Polka. Odvámy Pofki 25. stycznie w OHiwicach na 
zjeździe kobiel h yty, Niemcv się z nas naśmrewali 
i na spluwaczki się pytano. ca to za miska iadalna, 
żeśmy „kudreck* na trzewikach ze soba premio- 
stv i różne inne rzeczv, że nie mażna tero nowta« 
rzać. Po!ary, pomvślełe sobie, 73 co nas Niemcy 
mają? Nailepszą naszą odrawiedzią będzie włos 
nasz, oddany %). marca za Polet: M. P. 

Ob-z r. W ef wiosce, która jest nieomal 
czysto polska, tzit „Frauenferain*  niemieckł 
przedstawienie kinomatopra'iczne, na którym roz- 
dawano kołacz i kawe. Ażebv zbałamnoić matki- 


Polki zaprosił „Pranenfera'n* Polki z Glożyn, Bir- 
tułtów, kopalni Emy, Roemer i Obszarów, przy- 
obiecał Prauenferajn, że nauczy też Polki, jak dzied 


płelęcnować, coby wyrosły na z%-owych ludzi. Za- 
nytuję się was mat - Polki: Kto potrafi leniej 
dzieci pielęgnować? W= co dzieci same karmicie i 
piełernusecie, czv Frauenferafn, który jest ł składa 
słę tylko z samvch beamfertów i dzieci swoje tylko 
dziewczyna polskim dala tò nielęonawania I wy- 
chowznia a nareszcie się z nich wvśmieją. Do was 
mężczvzn >aclulę, Żchyście nie pozwa!ali swoim żża- 
nom słę dać ponczać nrzez lada jakieś Frauenferajny 
z ćwierć funta grysku albo cukru, przynaimniej 
teraz w chwili, gdy mamy losy Qórnero Slaska 
roztrzygać. Sława jednemu meżowi, który nie ła- 
łował niczcro, pdv się dowifdrał, że jego ko- 
bieta poszła na mermańska kawę ł kałacz: pobiegł 
za nią i dat jej'taka nauczkę, że jej się już ani ko- 
lacza ani kawv niemieckiej zachce. P. wi 

Cerkiew Polka pow. kozielski. (Dzikie czyny 
hajmattiojcrów.) 20. bm. odbył się tutaj polski 
wiec. Po skończeniu tegoż stosstrupnierzv wszczęli 
wstrętna háite Missa" -ehi się oni na mów- 
ców i zcbranych, i przy tem strzelali. Pana Kuźnika 
bardza ciężko pobito. Przywódcami stosstruppie- 
rów bvli: Feliks Sołtya z Milowic, Ałojzy Halamoda, 
członek kc-"*etu paryt. w Małej Ligotce, Karoł 
Tiel człcnek kom. par, w Polskiej Cerkwi, Alojzy 
Bukic! w Polskiej Cerkwi, tudzież Maks Tiel, Cie- 
cheński i Alojzy Tizeciak. Plan rozbicia polskiego 
uicat by: gotowy oddawna. Langosz właściciel 
ksn many hakatysta wynajął salę, cefem roz- 
bicia wiecu. Zaznaczyć trzeba, że przybyła policja 
z Wrorina zachowała się bardzo partyjnie, ba prze» 
ciwko Polakom. Potem policjanci rozbijali się z 
stosstrupplerzmi do pów! nacy. Na podobne bicie 
ludzic, bratanie się hajmattrojerów z policją i roz. 
bijariz zezwolonych przez władzę wieców zwracamy, 
bzczną uvaqę Komisji Koalicyjnej. 


Teleqramv na czwarte stronie. 


Telegrainy „Gazety Ludowej". 


Polska przeciw uchwale londyńskiet. 


Warszawa, 24 lutego. Na wczorajszem swem posiedzeniu wysłuchał Sejm Polski 
program rządowy, przedłożony przez prezesa ministrów Witosa i wyraził gabinetowi 


Witosa swoje zaufanie. 


Na tem samem posiedzeniu Sejm jednogłośnie przyjął uchwałę, 


profestującą przeciw postanowieniu Rady Najwyższej w Eondvnie; według którego emi- 
granci głosować mają równocześnie z ludnością górnośląską. 


Berlin, 25 luteqa. (Tel. wł.) „Berliner 
Tagebi.* donosi z Warszawy, że w Polsce 
jest wialkia oburzenie z powodu uchwały | 
londyńakiej, rezwalajacej na głosowanie 
emigrantów równocześnie z ludnością. 

Glosowanie strefami ? 

Paryż, 24. lutego. „Jotrnal* donosi: Rada 
ambasadorów otrzymała w środę od Konferencji 
knułyńskiej zlecenie poczynienia wszystkich zarzą- 
dzeń cvtem przeprowadzenia bezpiecznego i niczem 
nie samacoucgo głosowania na O. Slasku. Rada 
amiba adorów sprawą ią zajmie się w sohołę. -- 
„Matin“ donosi, że płosowanie pajprawdonodob- 
niej odbędzie się strefami. 

Częściowy sukces polski. 

tondyn, 24. lutego. „Daily Telegr.'* donosi 

4 Warszawy, że w postanowienia odbycia głosowa- 


Stanowczy opór Niemiec. 
Przeciwni zapłaceniu 226 miljardów. 


Berlin, 25 lutego. Na wczorajszem 
swem nosiedzeniu Rada gospodarcza rzeszy 
niemieckiej po wysłuchaniu mowy ministra 
spraw zagranicznych Dr. Simonsa jedno- 
głośnie przyjęła rezolucję, wzywająca rząd, 
aby w Londynie stanowczo się sprzeciwił 
uchwale, powziętej przez mocarstwa ententy 
konferencji paryskiej według której Niemcy 
zapłacić mają 226 tniijardów złotych marek 
odszkodowania. 


Odroczony proces Kupki. 
Sztuczne oburzenie Niemców. 

Bytom, 25. lutego Wczoraj w czwartek miał 
się odbyć przza bytomskim sądem przysięgłych pro- 
ces przeciw śiusarzowi M;rczikowi, podejrzanemu 
© zamordowani: Kphi, wydawcy oslawionej „Woli 
Ludu", Radca prokurator dr, Lau oświadczył po 
sgajeniu posiedz 


zenia sądu, że proces odbyć się 
nie może, gdyż Kamisja międzysoj. adebrała sądowi 
akta. w tej sprawie a oskarżonego Myrczika uwolnił 
z więzienia bytomskiego pewien oficer francnski, 
który w towarzystwie dwóch żołnierzy odprowadził 
oskarżonego do więzienia sadu koalicyjnego w 
Opolu, Prokurator protestował w przemowie swej 
przeciwko podejrzeniu (!) rzuconemu przez Komi- 
się międzysoj., jakoby sąd niemiecki proces ten 

chciał wyzyskać dla celów polityczuych. — Obroń- 
cy oskarżonego adwokat Kudera i Warner dowo- 
dzili, że Komisja postąpila sobie bardzo sprawic- 
li „ jeśli aby cała sprawa sądzoną 


Bacznaść czlonkowie wszystkich Zwłazków 
Ziedn. Zw. Pol, i Centralnego Związku 2. P. 


Celem ujednolicenia pracy związków polskich zwołujemy 
czlonków rodzonych w powiatach 


dnla 27 lutego a go 
w nasiępujących :nlejscowościach : 
w Zabrzu w sali p. Rotha przy ul. Pawla 
w Bytomiu w domu związkowym „Ul“ 


w Król. Hucie na sali , Deutsches Haus“ naprze 
kościoła św. Jadwigą! 


Zjednoczenie Zawodowe Polskie. 


| EMDOMAM ocean} 


Sekretarjat ZZP. 


na obwód bytomski 


znajduje siç 


w Bytomiu przy uł, Piekarskiej 28 


Biuro otwarte każdy wiorek, środę i czwar- 
ick od 8 12 przed i od 2 '6 ga poludniu 


; tii 


Maszyny do SZYCIA prane. 


maszyny dla szewców i krawców, 


centryfugi, sieczkarnie, slekącze 
da ćwikly, lampy karbidewe i Kar- 
bid, palniki, lampy elektr. t ba- 


e terye, harmoniki, fonoprafy i płyty 
polecam po cenach najtańszych. 


R. PRUS, Rybnik, ui.Szeroka 


Katowice 


ozielskim, oleskim, 
lublinieckim, opolskim i prudnickim w niedziełę 
|. 10 przed paludniem JT zebrania 


w Katawicach na sall „Deutsches Haus” ul. Heinzla 


Upraszamy naszych funkcjonariuszy by członków naszych 
pochodzących « tych powlałów powiadomili i na zebrania wysłali. 


MED Wsięp na zebranie tylko za okazaniem kwitarjusza. "MQ 


Centralny Związek Zawodowy Polski. 


W przyszłym tygodniu otrzyma lud- 2 
ność swoje zapotrzebowanie mąki na 
„chleb składające się 

z 50%% mąki żytniej i 
z 500jg mąki pszennej. 


nie czem rychłejszego upatruje rząd nołski częścio- 
we uwzględnienie życzeń polskich. Dalsza propa- 
gauda iiesror nien: ña z tej przyczyny będzie unie- 
możliwiony. | w W rszawie liczą się z możliwością 
odbycia glosowania strefami. 


Dlaczego Le Rond wyjechał do Paryża. 

Paryż, 24. lutego. Agencja Flavasa donosi 
w sprawie wyjazdu generała Łe Ronda: Le Rond 
powołany został do Paryża, aby odchrać dalsze 
insirukcje rady ambasadorów w sprawie głosowania. 
Od sprawozdania, jakie generał złoży konferencji 
ambasadorów, zależeć hędzie, czy ua czas pichiscytu 
wysłane zostaną na O. Sląsk dalsze transporty woj- 
skowe. 


była nic przez partyjnie usposohiony sąd niemiecki, 
lecz przez bezpartyjny sąd koalicyjny. — Rozprawy 
ze względu na brak aktów, oskarżonego i Świaćd- 
ków odroczono 41 


Powrót ministrów do Warszawy. 


Warszawa. (PAT.; Na czwartek godzinę 6 
wieczorem telegraficznie zapowiedziany był powrót 
do Warszawy minisirów księcia Sapichy i generała 
Sos::kowskiego 


GIEŁDA. 


Notowania giełdy berlińskiej 
z dnia 24 huego 1921 


Telegraficzne wyplaty na: 


Amsterdam-Rotterdam 100 guid. 
Bruksela-Aniwerpja 100 frank. 
Chrystynja 100 koron 
Kopenhaga 100 koron 
Stokhalm 100 koron 
Helsinofors 100 mk. fińskich 
Włochy 100 lir 
Londyn 1 funt sterl. 
Nowy Vark 4 dolar 
Paryż 100 frank. 
Szwajcarja 100 irank, 
Hiezpan|a 100 peset. 
Wieden 100 karon 
Praga 100 koron 
Budapeszt 100 koron 
Marha polska 


Nadesłane. 


Tychy. (Protest przeciw oszszerstwu.) Wi tych 
dniach skradziono familji Paszek w donn Ryś, ulica 
Sienkiewicza 58 wędzone mięso z beczki na poid- 
daszu. Zami ud. ię do św. Antonicgo będąc 


Uczeń 


syn porządnych rodzl- 
ców może się zgłosić. 


Wacław Łukowski 


drogerja 
Siemianowice 
ul. Bytomska 23 


dla 


dragerjach). 
b) 
na odcinek 10 tejże 


Czeladnika 
krawieckiego 


lub dwie krawcowe, kióre 
już pracowały przy kra- 
wlectwie męskim poszu- 
kule Śtan. Dąbrowski, 
Bogucice, ul. Markiefki 63 
krawlec męski. 


dw 


dla dzieci do 2 lat. 
d) 


środki odżywcze. 


Harap 


owady kuchenne 


paczka 3.00 mk. 


o nabycia w każdej drogeria || 
lub wprost od 


J.MICHALSKI 
Chemeiechn labora 
Wodżisżów-Loslau (A 


Ma 
a'h 


dzeniem, 


24 lułego 1921 r. 
Magistrat. 


Telafor: 1012. 


00000000 


Wydzielanie żywności. |" Nasza wiele 


W przyszłym tygodniu wydzielać 
się będzie za poprzedniem zamelda- 
waniem, które winno nastąpić do po- 
niedziałku, dnia 28 lutego 1921 r.: 

a) 1 paczkę słodnika (0,75 mk.) na 
odcinek 9 karty na środki żywności 

(poprzednie zameldowanie tylko w 


250 gr płatków owsianych (1,70 mk.) 
karty. 

c) 250 gr mąki kartoflanej (1,40 mk.) 
na odcinek 69, 1 paczkę słodkiego 
pokarmu mlecznego (0,55 mk.) na 
odcinek 70 i 250 gr płaików ow- 
sianych dla dzieci (1,15 mk.) na od- 
cinek 71 karty na środki odżywcze 


425 gr proszku pudingowego (0,55 
mk.) na odcinek 69 I 1 paczkę słod- 
kiego pokarmu mlecznego (0.40 mk.) 
na odcinek 70 pozostałej karty na 


tępi skutecznie kupcy winni odłączone oddi wTę- 

czyć miejscu liczenia znaczków naszego 

szwaby, rusy, Urzędu Żywnościowego do środy, dnia 
wszelkie 2 marca 1921 r. 


Katowice, 24 lutego 192t r. 
irat. 


płacimy za złożone u nas pie- 
niadze za % rocznem wypowie- 


312 za kwartalneny 
3 za miesięcznem, 
za codziensiem. 
æ Udzielamy pożyczek % 


Bank ludowy - Volksbank 


Katowice, ulica Beaty nr. 16. 


Konta czetowe Wracław 1441. 
+20400494904441020404199097043 


MD. widiw, tat się p. Paszck do wróżu, który 
mu wywrożył, że to bvła jakaś kobieta z chłopr- 
kiem. Bez wszelkich dowodów rata teraz p. P. 


w tak ohydny sposób pedejrzenie na moją żonę. 
Nie mogę na to milczeć. ponieważ przechodzi ta 
wzelskie uranice i mói 10-letni syn niema wolnej 
drogi i rokoju z różnemi wyzwiskami: Masz wielką 
tlapę, bo wędzonka dobrze smakuje i t. d. Zash- 
czam, że jeżeli tej obelgi pp. Paszkowie natych- 
miast publicznie ni2 odwołają, oddam tę sprawę w 
ręce prokurałora. Także wyp raszam sobie od wszy- 
stkich w domostwie wszelkich dalszych bezczelnyćh 
prześladowań. Jan Grzesik r 

a E 

Sprawy towarzystw. A 


„ Brynów. Zebranie Kolka Rolniczego odbędzie się w niw 
dzielę 27 bn. o godz. 2 po poł. a nie lak ngloszono przedtów 
O godz. 5. Sprawa parcelacji. Przybędzie reierent. 

Wełnowiec. W niedzielę 27 bm. odbędzie się wielki 
wiec proiestujący na sali p. Burego o godz. 4 po pol 

„Świętochłowice. Tow. śpiewu „Moniuszko“ ma przyszło 
posiedzenie w niedzielę 27 bin, a godz. ? wiecz. na sali Pawlaśu. 

Ruda. Górnośląska Partia Ludowa Mija w Rudzie urządza 
kursa stenografii polskiej podluq systemu niem. Stolze Schrey 
także książkowości i korespondencji. Zachęcamy wiec wszy 
sikich abywatell Rudy | okolicy w tym kursie brać udzial 
W niedzielę 27 bm, o godz. 6 wlecz. odbędzie sie pogadank. 
na małej sali hrabiowskiej co do tega kursu. Więc dalej da 
pracy Korzysine warunki 

„Zabrze. W niedzielę 27 bm. odbędzi: się walne zebranie 
posiedzicieli domów i gruntów © gódz. 4 po południu na sali 
p. Miarki. O liczny udział uprasza Zarząd. 

Poremba. Zebranie Tow. Wyborczego mające się odbyć 
w niedzielę 27 bm. z ważnej przyczyny się nie odbędzie. 

Piekary. Tow. śpiewu „Halka“ ma swoje miesięczne se- 
branie w niedzielę 27 bm. o godz. Y:6 wieczorem na małel 
sali Knopa. Będą ważne sprawy. Rfferont is. profesor". 
Po zebraniu lekcja śpiewu. 

Orzesze. Zebranie Kółka Kolniczego w niedzielę 27 bu. 
o godz. 4 po poł. na mall „Spółki Handlowej”, © przybycia 
wszystkich ezłonków uprażzamv. ponieważ bardzo ważne sprze 
wy przyjdą pod obrady. 


Wydawnictwo ! druk: „Gazeta Ludawa*, Ksiądz Pawel 
Pospiech. Drukarnia | zakład wydawniczy, Katowicy. 
Za redakcję: Henryk Clemięga w Katowicach. 


Postbestellschein. 


hiermit bei dem Posi 
1921 dic in Kattowito 


Unterzeichneter bestellt 
amt fiir den Monat Marz 
taglich erscheinende Zeitung 


„Gazeta Ludowa“ 
mit Abtrag fir 4,30 Mark. 


ng. 


Mk. sowie Pt erhalten zu haben, beśchelniąt 


ige 


miy den 


Postanit . 


„ wyprzedaż 
inwenturowa 


się rozpoczyna | daje najlepsza okazję do za 
kupna. Ceny są o 10—25% zniżone. Często 
kroć poniżej cen zakupna jak naprzyklad: 
Koszule wielkie mk, 38,20, 34,50, 28,50, 26,26 
Koszule małe 18,25, 16,50, 15,50, 


Kapelusze „ Se, 72,--, 58, 42,- 
Skarpetki „12.0, 10,-, 6,80 
Ubranka do komunii św. ` mh. '425, 360, 290 


Ubrania dia panów mk. 685, 475, 350, 260 
Bielizna Spodnie — Trzewiki Sukna 
za bezcon dopóki na zapaste 


„Przyjaciel robotnika" Katowice 


ul. Ruppel 3 uh Miyńska 11 
Uważajcie na ulice L numer domu. 


Porady lecznicze. 
Godziny przyję”: 


Rano 0 godz. $--12, po południu o godz. 2—3 
W niedzielc i święta rano od godz. 8—10. 


Oskar Schade, Naturalis 


dugoletnia praktyka leczeń przyrodnych. 
Mysłowice, ul. Kacza 22, (rteas.] pln: 
= 


4 
p 

płacimy znowu od Nowego Roku 
za oszczędności u nas złożone 
za półrocznem wypowiedzeniem 
Wa ża wypowiedzeniem kwart. 
20% za wypowiedzeniem tygodn. 

Pożyczki 


za porgczewiam i podkładka bipolarna. GE 


Bank ludowy w Rybniku 


ulica św. Tana 3 Telefon nr. 1073 


GORSAAIAWZEA: 


